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I l o l d  Jerzego G w il- 
hebna X c ia  P ru s ­
kiego  ltS21. . • ,

N O W O Ś C I  łF s H iŚ  Z A I V S ł i I E . '
P rzy k ładn ą  i pobożną troskliwością pozo­

stałej Wdowy JW.  z  Xżąt Luhornir&kiej S ta ­
nisławowej 11 r: P otockie j, odby ł  się na dnia 
20 b. ni. smutny obrządek przeniesienia zwłok 
ś. p. JJWW.  Ignacego  i S ta n is ła w a  P otoc­
kich  z Kościoła paraljalnego U  illanow skiego  
do nowo wystawionej familijnej grobowej Ka­
plicy. Licznie zebrana famiijn i krewni,  znaj- 
duiąiy się w W arszaw ie  Senatorowie,  Mini­
strowie,  Duchowieństwo,  przedniejsi  Urzędni­
cy kraiowi,  liczne obywatelstwo, s tndzy,  oko­
liczni włościanie,  zebrali się t łumami ,  by o— 
kaztfć ostatni ho łd  uszanowania, oddać osta­
tnią usługę tak długo i pi zy kładnie zasłużo­
nym Zi omkom swoim. JYV. IX.  IP O^'onicZ 
Biskup krakowski  celebrował  Mszą żałobną; 
Juić Xiądz Kanonik GifsioJ'OWski Proboszcz 
Powsiński miał  do okoliczności wymówce i 
gorliwe kazanie. Piękna nader muzyka Mszy 
tudzież umyślnie do obrzędu lego skomponowa­
ne D epro fund is  i Salve lieg ina  przez JPana 
U lsnera, wykonane były przez pierwszych a r ­
tystów stolicy1. Po skończouem nabożeństwie i 
odśpiewanym kondukcie,  zdjęte z wspaniałego 
katafalka otoczonego cyprysami t rumny,  w p ro-  
cesąji duchowieństwa i całego zgromadzenia,  
przy odgłosie żałobnej muzyki ,  zaniesione 
by ły  przed famiiijiią Kaplicę; tam,  nim gro­
bowy kamień szanowne te popioły p r zyk ry ł  
na zawsze, pożegnał  ie dostojny Pasterz n asz ,  
przemówił  uo p rzytomnych z tern rel igijnem

przejęciem,  z tkliwością, z tym zwykłym so­
bie obywatelskim duchem, który wszystkim 
łzy rzewne wycisnął .  Spuszc/i  . o  na koniec  
zostały wśród świętych modli tw, obiedwie t ru ­
mny z rozsypanemi iuż prawie pop iołami ,  
w ciemne ostatnie sw oie mieszkanie. . . .  Wszy­
stkich serca najtkliwszym żalem były przeię-  
te. Widziemy nieraz równie okazałą cześć od­
dawaną wielkości , dostoieństwom i zamożno­
ści; lecz nieraz pamięć zeszłych gijiie z odpra­
wionym obrządkiem.  Nie będzie tak dzisiaj; 
przez pół wieku oddawane Ojczyźnie usługi  
dwóch braci Jgnacego Potockiego  Marszałka 
Wielkiego Litewskiego i S ia n is łu w a  Prezesa 
Senatu,  Ministia Wyznań Religijnych i  Oświe­
cenia Publicznego,  Jch wiara i ufność w Bo­
gu,  Jch w najtrudniejszych czasach niezmien­
na stałość,  ich ciężkie lecz chlubne cierpienia,  
Jch domowe i Obywatelskie cnoty,  Jch dzieła 
i czyny,  żyć będą w sercach Polaków,  póki 
tylko wierne oddawane ojczyźnie usługi ,  icy.y- 
ste Obywatelstwo we czci u ntch być nie p rze ­
s t a n ą . —  J. U. N.

Na ostatnich Targach Warszawskich płacono 
za Korzec Z y ta  zł: od 13 do 11 .— P szen icy  
od 15 -i pó ł  do 18—  Jęczm ienia  od 12 do 15. 
— O wsa  od 8 i 3 sre: grosze do 9.—  S ia n a  
furę jednokonną od, 13 do 2 2 ;  parokonną od 
24 do 34.—  S ło m y  furę zwyczajną od <i do -i.

D yrekcja  Jenerulna P oczt I tró b  Polski:
Uwiadamia Publiczność,  tż dla większej do ­

godności odchód Poczt  konnych na t rakt  do
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Berlina, przeznaczonych , odtąd zamiast o go­
dzinie l i t e j  przedpo łudniem,  o godzinie lszej 
* południa w też same dni , lo ie.-t w Ponie­
działek i Czwartek iest ustanowiony. Korres-  
pondencje zaś wszelkie na tez Poczty , do go­
dziny 12tej w południe przyjmowane b ę d ą . —  
W Warszawie dnia 18 Września 182 7 roku.—  
J ■ Szym ański.  —  Sekretarz Jeneralny PPi- 
cluliński.

Hrabina Z yszy  (Zichy)  Małżonka Ambasa­
dora Cesar: Austrjackiego przy dworze Cesar: 
Rossyjskim , w przeieżdżie z W iedn ia  do P e­
tersburga,, przyby ła  do W a r s z a w y , i zabawi 
przez dni kilka.

w Księgarni  Józefa Pukszty. przy  ulicy St. 
Jańskiej Nr  21,  wyszedł  z druku Kalendarz  
-Astronomiczna-Gospodarski na rok  182:8, 
z wytłumaczeniem zwrotów kalendarsklck,  w kto.-- 
ryin oprócz zwykłych Świąt Polskich,  Ruskich 
i Ży*dovvskicb, odchodu i przychodu Poczt,  są 
dodatki opisu na każdy miesiąc odbywać sig 
maiących prac gospodarskich,  tudzież dokoń­
czenie powieści r. schodzącego,zaczętej w Ka­
lendarzu.  Przekładany biały m papierem prze- 
daic sig po zło.  2,  zwyczajny zł.  L gro. 15... 
—  spo/nnienid IP lock. ÓAngljii l im e r y ­
ki zdziel '  Szatobryanda p r z e k ł a d (P a n d y  M a ­
łeckiej, tegoż Księgarza nakładem.  Cena zł .  5.

W kilku, ogrodach Warszawskich,  w tych 
dniach B z y  okryły  sig nowym kwiatem iak- 
by w M aiu.

Z litografji T .kPiwjera  wyszła z pod pras-. 
sy K a r ta  Pocztow a Królestwa P o lsk ieg o , 
która iest do nabycia we wszystkich celniej­
szych składach rycin i książek iako też po Wo ­
jewództwach w urzędach pocztowych,  po zł.  2.

M r ty k u l  nadesłany.—  W dobrach S ......
w bliskości od Warszawy,  dwie Panienki b ła ­
gały usilnie powinowatego domu,  o wysta­
wienie,  be* wiedzy starszych,  H uśtaw ki  w o­

grodzie.  Skwapliwy w wykonaniu rozkazów,  
nocną porą wypełnia Żądanie. Panienki  u ra ­
dowane, uzywaiąc takowej zabawy, spadły z zna­
cznej wysokości i bardzo są potłuczone.  Przy-  
laciel domu podaic Ig wiadomość dla przestrogi 
aby młodzi  nie używali zabawek, które często­
kroć slaią sig przyczyną strasznych skutków.

Następna Sp rawa ,  niedawno przez Si / d -Ap- 
peltacy jny  w zastępstwie S ą d u  Kassacyjnego  
ostatecznie rozsądzona ,  nowy stanowi dowód ,  
iak lekkomyślność przypadkiem rozzarzana , 
ludzi prostych i z resztą spokojne prowadzą­
cych życie ,  w otchłań najokropniejszy ch po­
pycha zbrodni .  Konstancja z Boryśkiewi- 
czow Koczorkiewiczówna  , córka Fu rm an a ,  
w 15 roku zaślubioną została H ilarem u K o-  
czorkiewiczowi wyrobnikowi,  liczącemu, wów­
czas lat 29.  Pożycie tych ludzi ma łżeńskie ,  
z którego są Dzieci , ciągiem lat 8 było zgo­
dne,  aż do czasu , gdy Koczorklewiczowie  do 
domu we wsi Góraninie  , w którym Jó ze f  
Kuciński  Kowal mi'  s z k a ł , na nieszczęście swo- 
ie wprowadzili sig. Tam to Koczorkiewiczo-  
wa poznawszy Kucińskiego  ,. zaczęła mu sprzy.  
iać ,, przez co wszczęta nienawiść przeciw mę ­
żowi tak dalece z czasem zasz ła ,  źe Kuciński  
i Koczorkiewiczowa  , w chęci rychłego po- 
bran.a się , przybrawszy sobie do rady i po­
mocy -Antoninę Roryśkiewiczowę Macochę wy­
stępnej żon y ,  dla uchylenia zawady w swoich 
proiektach , Męża, otruć postanowili , przyczem 
uwodziciel na kupno trucizny pieniędzy do.  
s t a rc z y ł ,  lecz gdy trucizna lubo powtarzana, ,  
prócz ciężkiej, słabości i czasowego szaleństwa , 
dla wy trwałej konstytucji I rychłego przez ob­
cych ludzi danego, ratunku , do zamierzonego 
celu w odjęciu nieszczęśliwemu Mężow i życia, 
niedoprowadziła , niemogąc więc tym sposo­
b e m  zatwardziałe zbrodniarki  chęci swoich do­
konać , namówiły gotowego na wszystko K ą -



em skiego  , aby napad ł s zy  gdzi e  na n i ew inne ­
go Mc i  a ,  m o cn em u  ciosy a szczególniej  w g ł o ­
wę za da ł ;  czetn powolny zbrodz i eń  dokony -  
Waiąc mia ry  swych złości  i sycąc powz ię tą  
n ienawiść , upa t rzywszy  K o czo rk iew icza , iak 
tenże z J a r m ar k u  w Kleczewie do domu wraca ł  , 
g o d n y m  siebie  bo zd radz i eck im  sp o s o b em ,  
z tyłu na p ad ł  i k i l ka  mu r azów zad awszy ,  na 
z iemię  p o w a l i ł ,  na st ępn ie  z odzieży  o b d a r ł  i 
tak w stanie  zma r t w ia ły m na  d rodze  publ i cz­
nej porzuc i ł .  Lecz  i tu O P A T R Z N O Ś Ć  NAJ­
W Y Ż S Z E G O  niewinności  nieopuści ł a  , o m y l i ł  
się z b r o d n i a r z ,  i akoby  nieszczęś l iwemu ś m ie r ­
te lne ciosy z a d a ł ,  bardzo  bowiem po ran iony  
p rzebywszy  noc n a  polu , w r annej  porze  nieco 
o rzeźwiony  i mai ąc  sobie od p r z y pa d k i em  p r ze ­
chodzącego udz ie loną pomoc ,  choć na klęcz-  
kacha lo  domu  zawlek ł  się , gdzie  z zadanychi  
r an  opat r zony  , w kilka dni  s t raconą  m ow ę  od ­
z y s k a ł ,  później  zaś w Sądz ie  s ł uc han y  m o r ­
de rcę  swego objawił .  Uię ty  zb i eg ły  K ą c iń -  
ski i równie  ia-k K oczorkiew iczow a  i iej Ma­
cocha do indagacj i  pociąg.nieni , c a ł ą  zbrodni ą, ,  
n iewiele  m iędzy  sobą. różniąc- silę, zgodnie  
z z eb ranem i  d o w o d a m i ,  p r z y z n a l i ,  poczem 
K oczorkiew iczow a  niemogąc  znieść wyrzu tów 
dręczącego ią su m ie n i a ,  w t r akcie  i nkwizycj i  
w więzieniu życie  zakończył a , a t a k  Sąd  K r y ­
mi n a l n y  Województw Mazowiecki ego i Kalis: 
sądząc  tę spr awę p rzec iw dwoin pozos t a łym 
zb rodn i a r zom , wyrok i em swoim w r .  z. wyda -  
ny m  , Jozefa  K qcińskiego  za us i łowanie  m o r ­
ders twa  zd radz i ecki ego i wspólni ctwo, .  na kar ę  
więzienia  warownego  p rzez  lat  10 i wys ta ­
wienie pod  p r ę g i e r z e m  , zaś A n to n in ę  Borys- 
kiewiczowę  za wspólnictwo u s i ł owanego m o r ­
ders twa  zdradz ieck iego  na lat  4 r y  więzienia 
ciężk ieg o , ze skutkami  p r a wn emi  s k a z a ł ,  i 
po wycierpi anej  ka r ze  p ie rwszego na lat 5 ,  a 
d ru g ą  na lat  2 po d  do zó r  Policj i  o d d a ł ;  od

któr ego  to wyroku  za łożony  p r z ez  osądzonych 
I ł eku r s  , Sąd  Appel lacyjny w zas t ęps twie  Kas* 
sacji iako bezzasadny od rzuc i ł .

Redakc ja  li/ir je ra  W arszcw skiego  up ra sza  
swych s za nownych  P r en u m er a t o r ów ,  aby by l i  
ł a skawi  wcześnie  oświadczyć tak w Kan to r ach  
w stol icy,  i ako t eż  na Poczt amtacb ,  czy będz i e  
i ch  wolą to p i smo  od  nast ępnego kwa r t a łu  u -  
t r zymywać .

Onegdaj  by ło  ciepła stopni  15 ,— Wczoraj  16.
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

Ostatnia rada gabinetowa , k tór ą  odbyl i  Mi* 
nis t rowie  Hiszpańscy pod p rezydenc j ą  K ró l a ,  
m ia ł a  być nade r  ważtną; pó iej ukończeniu  wy­
s ł ano  gońców do ki lku dworów Europ e j sk i ch  i 
do g łó w nyc h  mias t  H iszpański ch .  —  Ciągle  
t rwai ą  zaburzeni a w różnych  częściach I l isz-  
panji  a szczególniej  w h a ta lo n j i , obywatele  o-  
puszczaią  do m y ,  unosząc życ ie ,  bo bu rzyc i e l e  
popełniaią* najokropnie j sze  bezprawia .  —  Król  
F r anc uzk i  w ciągu teraźniejszej  pod róży  do S .  
O m er, w każdej; wsi wi tany ies t  z na d zw y ­
czajnym, zapa ł em;  w mias t eczku D ue  Gwardj a  
na rodowa ubraną  b y ł a  po P olsku! z l ukami  i 
s a jdakami .  —  Niek tó r e  p i sma po tw ie rdza i ą  
pog ło skę  , że L o rd  K ochran  spa l i ł  znaczną 
część flotty Tureck ie j .  —  Pan Boieldje k o m ­
pozy to r  muzyk i  do wielu ope r  u lub ionych ,  o -  
r az  D a m y  b ia łej, będąc  n iedawno w swej wsi 
pod  P a ryżem , u p a d ł  i wywichną ł  nogę!-

G dy  w L isbonie  ode b rano  wiadomość że 
wkró t ce  p rzybędz i e  Królewicz  D on M ic h a ł , 
r adość  panowa ła  powszechna , zdaie  się że to 
p rzy by c i e  po łoży  koniec  wszelkim n ie spoko jno -  
śc iom wtyrn  k r a iu ;  n i ek tó r zy  zaś u t r zym ui ą  , 
że  zrodzi  nowe powody  do zabu rzeń .—  S łychać  
o s toczonej  walcę morski e j  na A r c h ip e la g u ,  
o sku tku  iej zapewne nas t ępna  Poczta  donies ie .

R P Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Bienieaki Obyw: z Podlasia. —  Bessa Filip
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Oby. z I  łócka. — Jezierski Jan Hrabia z Garbow-a.-*— 
Galiszewsjii Józef Obyw.:* -r- Boinskj FI or j an Hrabia 
* Pamiętowa. — Cieszkowski Paw eł Poseł z Krasne-
gostawu. — Hibner Elzbi,eta /Oby: z Zgierza. 13 u
purze Baron z Petersburga. — Rosiworow.&ki Jan Hr: 
z W iedpia. —  Nowakowski Sędzia z Stobniey. -r-JYlie- 
cidski Sędzia z Łomży.

p O N l E £ I Ę N l A .
Obywatel życzący sobie przyjąć Guwernantce do 

Dzieci, Metra do Fortepjanu, Koinmissarza do dóbr, 
mieszka w Hotelu Polskim Nr 12.

W  dniu 8, b. m. Akta w sprawie Wojciecha Linke 
przeciw Staro: Szlame Nejman zagubione zostały, 
idąc z P.oczty na Miodową ulicę. Uppąsza się zna- 
la;zcy o oddanie takowych do W. M iłzydskiego P a ­
t rona ]H'zy ulicy Podwal pod Nr 524 za nagrodą. x 
Q'JjPU Braci Frażc przy ulicy Królewskiej w pałacu 

Łubieńskich, dostać iry>żna iak iuż poniesiono, 
Lamp palących się bez knota, sztuka po z łł: 1.

K toby sobie życzył umieścić na Stancji Sypó*. do 
Szkoły XX. Piiarów na nauki chodzących, w domu 
Osoby upoważnionej od Rządu* do utrzymywania 
Szkolnej młodzieży; raczy się zgłosić do domu pod 
Nr 1765 przy ulicy Sto Jerskiej wchodzie do sieni 
po lewej stronie na dole.

Młodzież uczęszczaiąca do Szkół publicznych, ży­
cząca sobie mieć za cenę umiarkowaną pomieszkaj­
c ie wraz z p rz y z w o i Le mi wygodami do życia, zechce 
iSię zgłosić do Rządcy do^iu przy ulicy Leszno Nr 733

Pptrzebny 'iest na W ołyń Guwerner do Chłopców, 
w pewnym wieku opatrzony .świadectwami, i posia- 
daiący nauki usposabiające do lliciej Klassy, oraz 
ię.zyk Francuzki i Niemiecki,. Życzący sobie przy­
jąć takowy obowiązek, zgłosi się na ulicę D ługą 
w domu Elerta w Stancji Nr 1 w szy < na dole gdzie 
jnoż^Slę o warunki ułożyć. *

Podaie się do publicznej wiadomości, iż  aukcja na 
«ffekta iako to: Ł użka, Kanapy, K rzesła, Pantaljon, 
Stoły, ił., p . 1u  w Warszawie przy ulicy Fre.ta iv do» 
m.u pod Nr 256 w dniu 24 m. i r .  b. o godzinie 10 
zrana za gotowe pieniądze więcej dai.ącemu odbędzie 
si ę. — A n d r z e j  T  r y 11 e r o w i c z. K.T.C.W.M-.

Dnia 25 W rześnia r .b .  o godzinie 4 tej popołudniu 
przy ulicy Długiej pod Nr 551, .w Kancejlarji pod­
pisanego Reienla w skutek uchwały Rady Familijnej 
w Opiece nieletnich po nie gdy Ewie Rozy nie z Szult- 
zów z pierwszych ślubów Kleist z powtórnych Sch-ul- 
J#r pozostałych dzieci zapadłej wydzierżawione zo­

staną nieruchomości miejskie iako to: Dom drew nia­
ny za Powązkowskiemi Rogatkami z zabudowaniami 
Nr 21 oznaczony i dwa wiatraki i eden na gruncie 
Powązkowskim, a drugi na gruncie Polkowskim le ­
cący. W dwuletnią P.ossessją dzierżawną poczyna­
jąc od Sgo Michała <r.. b. iak niemniej tegoż samego 
dnia w dalszej popołudniowej porze w Opiece niele- 
1 niego W alentego Laskowskiego wydzierżawioną zo­
stanie Possęssja pod Nr 2047 przy ulicy Szymanow­
skiej położona, w iednoroczną dzierżawę poczynaiee 

u r * b* a to wedle warunków w Kan-
cellarp wyżej w zmian kowanej złożoriiych, ktorc każ­
demu ządaiąoeym okazane zostano.__

TT . ^aw I'elix W i Is  k i  Reient.
CT  l , n ' ! a d ? . l e i l i c  o C e b u l a c h  K w i a t o ­

w y c h . — Niżej podpisany z Harlem z Holandji 
przybyły  do tutejszej Stolicy z znaczną part ją Hia­
cyntów, Tacetów, Narcisów, Rapunkłów, Tulipanów, 
iako i inny.ęh gatunków Cebul, które za najum iar— 
kowanszą cenę sprzedawać przyrzeka; mieszka przy 
ulicy D ługiej w Hotelu Drezdeńskim pod N r 2m.

Franciszek F  e i s e n.
Francuz ntrzymulący Uczniów szkół publicz­
nych: uwiadomi a Szaisownych Rodziców lub O- 

piekunów chcących umieścić swoich Synów na Pen­
sji, iż obowiązuje się dać wszelkie wygody z dozo­
rem przyzwoitym; utrzyinuie oraz korrepetytora 
Francuza i Nie nieb, oraz muyzke tańca podług u- 
podobania. Mieszka do Igo Października przy ulicy 
Sto Jauskiej na lm  piętrze od ulicy Piwnej Nr 24, 
a od Igo, przy ulicy Bednarskiej w nowym dom uJP. 
Bednarskiego na lin  p ię trze .— J. W  e b e r g.

Książeczka Służbowa należąca do Agaty Makar- 
skiej zagubioną została, uprasza się o oddanie do 
13 i ó ra Sł u ż ą,c y c h .

Licytacja ruchomości po niegdy Janie i Annie 
z Ogonowskich małżonkach Germanach pozostałych 
iakoto: sreber, miedzi, między którą dwa kotły* go­
rzelniane, mebli, obrazów, garderoby, pórcfellany, i 
innych sprzętów domowych, odbędzie się z dozwole­
nia Sądowego w dniu 25 Września b. r . i następnych 
w domu dawniej Rezlera zwanym przy ulicy Sen a- 
rorskiej pod Nr Ąóly co się podaie do wiadomości 
publicznej. — Andrzej W  i 11 j a tn Reient.

Dom Murowany z Oficyną i Ogrodem do sprzeda- 
* ni a z wolnej ręki każdego czasu pod Nr 2163, ulica 
Bonifraterska.

TEA TR , W krótce nowa Traiedja H a r a l d .


